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Kraków, Orzeszkowej 7.

F. K. O. w Warszawie Kr. 141.123 
a scoeso.

) W szelkie V*
l l ł Z
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R ed a L

jdsyłać w p r o s t  do Adminictracyi. 
jakcyi r i e  k c d ,  iTzględnicne.

.ca. Za inseraly Fedikcya nie odpowiada. 
. rzyjmuje od 12 do 1 w południe.

»>renuiineraia i w Krakowie i prewmcyi aaies. uoOOOOu kwrt. 1V100l0 
w Krakowie z odnoszeni im  do dc-MU mies. 6000000 kwi-t. 18000000 
Na prowincyi: z przesyłką pocztowa »ies.70OV0P kwrt. 21000000 
Z a  g r a n  i i  ą; z przesyłką pocztowa mies. 12000000! kw it. 36000000 

O g ło s z e n ia t  Di-obne ogłoszeni" za słowo złp. 0 '.ó, w: prsź mil me* 
1-szp. zło. 0'10. Nadesłane złe 0-30. Więrsż izilimetrowy r-szpult. 
w te ł Sc ; złp. 0D0. Wiersz milim. l-szp. n« 1-szej stronie złp. 0'40 
G.'utulamyo zip. 5. Inser. za^iiejsc. o SOO/o, zagr. c 100#/c d re fs . .. 

Cl ny ogłoszłii w złotych pala ch oblicze c i ,  po urzędowym kursie 
fi rnika E?r-t«BO w dniu wpłaty.

..Z A B Ł O d E
ZAKŁADY CHEMICZNE. S. A  ŻYWIEC. (M ałopolska)

Laklen emaliowe — Lakiery powosowe 
L a k ie ry  bursztynowe d o  podłóg . . 1 L A S K "  
Fcrby ochronne oiredw r d r  wedł. pat. Dra Liebreicha 
SMARY DO W ^IO W

I
u 3  poleca: Generalna R<s^r«zsntacya na W ojew ództw a XrekewsM e

Ludwik Spiss i £  Wasung.
Kraków, u l Sławkowska 11. Tei. 4565 i 3383.

1 ey*!!e — Tradlng -  Company

Bensinger & Spira, GdańskJ M
otworzyła

Oddział w Krakowi®; Mikcfaftka 9, 1. p.

S p e ł n i j c i e  o b o w i ą z e k !
Olbrzymie zmiany zaszły w octalnich 30 la. 1 

fuch w żydosiwle. Odrodzenie narodu zazna- | 
czyło się we wszystkich dziedzinach życia. 
[Wzrojt ^wiadomości narodowej, rozwói litera­
tury żydowskiej i hebrajskiej uznanie Pale­
styny jako naszej siedziby narodowej przez 
joru międzynarodowe, uznanie naszego pr«- 
\va historycznego do kraju tęgo przez Ligę Na 
rodów, Odbudów? Palestyny, zniewalająca 
dziś do respektu n . .  r± przeciwników, wzmo­
żenie się społecznej o i^^zacy i, żydosfwa W 
dziedzinach handlu, p* umysłu i rękodzieła, 
rozkwit szkolnictwa narcL^wego i własnych 
wydawnictw, które stawiają nas obok cywili­
zowanych narodów Europy — wszystko to

■■MSSnMHilWtiSSCHSUHHHSHWi
pierwszej jakości 
w najnowszych 

574 f a s o n a c h  
n a j tan ie j  poleca

fiu W  i RsiDer, tatar. Mta El

powstało i zakwitło w ostatnich 30 latach za­
siane siłą idei renesansu narodowego i zorane 
przez wysiłki niemal całego narodu.

Tylko Kabał stoi tam, gdzie stał przed laty 30. 
P le śn ią  i mchem pokryty, odgrodzony od ży 

cła żydowskiego, Kanał — powołany na straż­
nika żydoslwa przespał lat 30 jak gdyby nic 
się wokoło nas nie słało. *

/m ieniło się oblicze Eurony, narody W nie­
woli żyjące zmartwychwstały, techrika i cy­
wilizacja zawrotnych dosięgły szczytów.

Tylko Kahał stoi tam. gdz.e stał przed la­
ły 30. Skarlały ̂ zgrzybiały, odgrodzony nietyl- 
ko od żydostwj ale i odcięty od Europy. | 

Czas najwyższy, aby tchnąć nowe życie w tę r  aj 
oporniejszą z opornych twierdz zacofania i za 
wslydzającej wegetucyi.

Wyborcy kuryi I.I
Wy, którzy macie dziś glos w zastęps*wie 

tych dziesiątek tysięcy, którym ordynacya mil 
czeć każe, jakgdyby paryasom, stańcie się dziś 
awangardą W walce o nową Gminę żydów-

Zjednoc :iny związek

ską. Wybory dzisiejsze to atak na bramy Ka. 
hału, zaryglowane od łat kilkudziesięciu przed 
ludem żydowskim.

Kto z was pragnie, by kahały w bliskiej 
przyszłości słały się demokratyczną eprezen* 
tacyą żydostwa, kto pragnie, by w nich znała-* 
zło inieyatywę i rtsonans wszystko, ca w żydn, 
stwie żyje i do życia się rwie, kto pragnie, by 
kahuty nie stanowiły zapory w rzuceniu złote* 
go mostu poro cumienia pomiędzy społeczeń­
stwem polskiem i zjednoczonem społeczeń­
stwem żydowskiem i nie dały sięj użyrć jako 
narzędzie przeciw żydosfwu, kto pragnie, by, 
kabały broniły spraw naszych spokojnie i z 
umiaiem, ale równocześnie wytrwale i z go­
dnością — ten niechaj dzisiaj odda głos swój 
solidarnie na listę Zjednoczonego Związku 
stronnictw narodowt-żydówskich“

Inteligenci żydowscy, kupcy i przemysłowa 
ry, namiętajcie dziś o Swoim obowiązku!

Spełnijcie go jak przystało na nowoczesnych 
wolnych żydowi

s t r o n n  e ! w  n a r o d o w o - ż y d o w s k i c h  
v  K rak o w lG *
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Wyb orcy kury i pierwszej!
Hałasowanie odbywa się dziś bez przerwy od 

jgoiłz. 9 'do 5-tej. O godz. 5 lokal wyborczy bę­
dzie zamknięty i do głosowania dopuszczeni 
będą tytko ci, którzy o tej porze będą wew­
nątrz ickalu wyborczego.

Kto dotąd nie otrzymał lub nie odebrał karty 
wyborczej może ją odebrać jeszcze dziś w biu­
rze gminy celem głosowania.

Wyborcy, którzy kartki głosowania zgubili 
łut. którycH kartki głosowania są poniszczone, 
łab  splamionej mogą ze osobistem zgłosze­
niem się podjąć duplikaty także jutro w biu- 
iBe gmmy.

W sprawie pełnomocnictw.
Zwracamy uwagę, że w myśl statutu głoso­

wać muszą przez pełnomocnictwa tylko ko­
biety.

Co do mężczyzn, ro glosowanie przez pełno­
mocnika jest dozwolone tylko w 2  wypadkach:

1) jeśli wyborca jest nieobecny w Krakowie 
w dniu wyboiów mimo, iż nm doręczono kar­
tę wyborczą do rąk własnych,

2) jeśli w dniu wyborów faktycznie prze­
szkadza mu choroLa.

Wyborcy! Razem z nami stajcie na straży 
czystości wyborów.

Glosujcie — osobiście!
Kandydaci muszą być podani na urzędowej 

karcie wyborczej. ,,
Komitet wyborczy.

M m  u list! Wigom lm .k M  u M  i l «  Fellini oa a±\
featticjgu!:1, . . .. w

Kandydaci związku stronnictw narodowo- 
żydowskich w Krakowie.

Kandydatami związku stronnictw naroao- 
lyo-żydowskicb na członków rady wyznanio­
w i  gminy izraelitkiej w Krakowie z I. Koła 
Wyborczego są:

ł .  I^r. S z y m o n  F o 'd ^ lu m , adwokat, 
|teezes Egzekutywy Syonistycznej.

ł .  D r. D a w id  B u lw a , adwokat. 
3 .  D a w id  F e id m a n it ,  inżynier. 
<*« D r. A d o lf  G u m p ric h , adwokat. 
5 .  D r. C h a in  K S Ifsie ln , lekarz.
S . I z a a k  P o l o k ,  przemysłowiec.
7 .  H e n r y k  S c h e i łk e r ,  radny m iasta Kra­

kowa, wiceprezydent Stow. kupców.
8 .  D r. S a m u e l  W a r h a ft ig , adwokat.
9 .  T o b ia s z  W « x n « r , inżynier. 

1 0 . D r. J u d a  Z im m e r m a n n , adwokat.
Do komisyi szacunkowej:
1. D r  Henryk Apte, adwokat,

2. Dr Szlama Gclbwaks, adwokat,
3. Maksymilian Haubenstock, bankier,
4. Maj°r Kanarek, przemysłowiec,
5. Dr Izydor Krengel, adwokat,
6 . Lazar Margulies, kupiec,
7. Maks Begleiter, kupiec,
8 . Wiktor Scherer, inżynier.
Kandydatami na mężów zaufania do wybo­

ru rabina są:
1. Sina Aleksandrowicz, kupiec,
2. Saul Ininiergliick, kupiec,
3. Salomon Infeld, kupiec,
4. Mendel Rakower, kupiec,
5. Dr Markus Spiegel, adwokat,
6 . Wilhelm Stiiger, kupiec,
7. Hilel Sehincidler, kupiec,
8 Szymon Storch, kupiec,
9. Samuel Wiener, przemysłowiec,

10. Feiwel Hirseh Wetstein, księgarz.

I1 rezydent Rzeczypospolitej w Krakowie.
Kluków, 18 maja.

P. Prezydent Rzeczypospolitej przybył wczo 
raj do Krakowa na uroczystość o charakterze 
Wojskowym. Uroczystość poświęcenia sztanda 
ru  2u pp. tyloma nićmi związanego z ziemią 
i  ludnością krakowską nabiera n;ecodzienne- 
go blasku przez obecność najwyższego Dostoj­
nika, Państwa, który w ten sposób zapragnął 
flać yyraz uznania dla „dzieci krakowskich11.

Wczoraj już miasto nasze przybrało szaty 
świąteczne. Oiorągwie o barwajch państwo­
wych powiewają z okien domów wszystkich
ulic i dzielnic. —-----

Jakkolwiek uroczystość ma przedewszyist- 
kiem charakter wojskowy, to jednak jest uro­
czystością dla całej ludności, która taż pospie 
szy na powitanie symbolu zjednoczonej i wol­
nej Polski — Prezydenta Rzeczypospolitej.

fcto p i  nrasklei « M m i ; k m tj.
O str a  k r y ty k a  p r o j e k t ó w  r » : t f o r y c h .  — P r z e d s t a w ic ie l  P P S . z r e z y g n o w a ł

z  u d z r a lu  w  o b r a d a c h .
że nie zaproszono mniejszości narodowych i 
oświadczył, że bierze udział w pierwsziem ze­
braniu tylko w charakterze informatora, je­
dnak na dalsze konferencye nie przyjdzie.

Prasa żydowska ż przebiegu obrad nie otrzy 
mała żadnych informacyi, które „Kuryer Po- 
ranny“ i „Kuryer Polski'* otrzymały ze sfer 
rządowych. -  Cała sprawa kresów wsch. jest 
załatwiana w tajemnicy przed mniejszościami 
naromowemi.

tank m i i  H M « Jwsłnii.
B iajogród, 17. 5 PAT. W BK. Krói przyjął D a w i­

dow i cza, którem u pow ierzył utw orzenie rządu pra 
cy  na podstaw ie koneontracyi. Z kół zbliżonych do 
P aw id ow icza  słychać, że otrzym ał on m lsyę ni- 
czem n ie  uw arunkowaną. Sądzą, że  na wyb&r oso­
by Dawiidowicza w płynął poseł jugosłow iańsk i 
w  B erlinie B alugdisc, który. ostatni,© grzyby 1 do 
Białogrodu,

Sin. Warszawa. '(Telefonem) Prasa wczoraj 
sza zajmuje się żywo obradami komisyi rze­
czoznawców' dla SDraw kresowych. '„Kuryer 
Poranny11 atakuje ostro rząd za przedłożenie 
planu zupełnie nie przygotowanego. Przyta­
cza, że referat ministra Hubnera był tak fra­
gmentaryczny, że nie dawał obrazu sytuaey' 
na kiesach w zakresie administracyj państwo­
wej i nie wystfwał żadnych myśli przewo- 
. Inicli, któreby mogły być podstawą ■ dalszego 
działania rządu. Dyskusya też, jaka się nad 
nim wywiązała nie trwała długo i nie dała 
absolutnie żadnych wartościowych wskazówek 
Jla  rządu. . >

Zdziwienie WJ?woła> wedle „Kuryera” fakt, 
że min. Zamoyski na komerencyi głosu nie za 
bierał i na godzinę przed zamknięciem konfe- 
rencyi opuścił zebranie.

W dalszym ciągu pismo to donosi, że pos. 
Barlicki, zabrawszy głos ;wyraził zdziwienie.

Lokale wyborcze
W iic u rt M i  K iM M k t

o r a *  h r l u r a  i n f o r m a c y l n n
z n a j d u j ą  seq  p r z y  u l ty :

S f r a d o m  i s ,  3. p . o fL (OrsaiiiaciiaW 
? O r z e s z k ó w ^  L .  7  (iliwif laeirilj.
L o k a le  e z j c n e  s. |  o d  g c d z .  8  r u a o  d o  6  w ie c Ł .

O łR iaisiiw iofliissispiaft/piiM nl
Sin Warszawa (Telefonem) Min. spraw za6 

granicznych Zamoyski wystosował pismo dal 
przewodniczącego sejmowej komipyi sprawi 
zagranicznych pos. Dębskiego z prośbą o zwo­
łanie posiedzenia lcomisyi, na której min Za- 
moyski pragnąłby wyjaśnić stosunek strona 
nistw sejmowych do sytuacyi zagranicznej i  
uzależnia swre pozostanie na stanowisku min, 
spraw zagracznych od ujednostajniania pogią-, 
dów stronnictw.

Termin zwołania posiedzenia ustalono na 
czwartek w przyszłym tygodniu.

BjijteyRftajiKiMilRatid
p o s ł a  C h ła p o w s k ie g o ?

Sin. Warszawa. (Telefonem) Jak donoszą 
pisma lewicowa poseł polski w Paryżu Chła­
powski nie był obecnym w stolicy w czasie 
wyborów do parlamentu francuskiego, gdyż 
bawił w tym czasie w Poznaniu dla załatwie­
nia spraw majątkowych. ■

Organ p. Chłapowskiego „Dzień Polski1’ w, 
odpowiedzi stwierdza, że wybory we Francyi 
nie wymagały onecności posła Chłapowskiego 
w Paryżu.

Jak U  is t ia i  i i i }  IM a i
a  C z e c h e ilo w j c y ą T

Rzym. PAT. Mussolini i Benesz ustalili 
brzmienie paktu o przyjaznej współprace obu 
krajów', mającej na celu zapewnienie utrwa­
lenia pokoju oraz utrzymania na trwałe uzdro 
wionej sytuacyi ekonomicznej w Europie środ 
kowej. Według oświadczenia złożonego przez 
Benesza nowy układ wł o s ko-czech o sł o w a ck i 
jest zupełnie niezależny od układu włosko-ju 
gosłowiańskiego chofciaz jest jego uzupełnie­
niom. 1

Rzym, 17. 5 PA.T. Jak słychać, dr Benesz, który  
dzis kontynuow ał konferencyę z M ussolinim , 
w brew  zam iarow i już dziś w iecżór opuści Rzym, 
Z tego w noszą, że porozuiiiienie m iędzy obu stro­
nami zostało  już całkow icie  osiągnięte. Czy dni 
Benesz będzie dziś na posłuchaniu u papieża n ie  
jest jeszcze ustalone.

KtilHji Miiieai i nil. M ik i
Rzym, 17. 5 PAT Jutro M ussołini spotka się w; 

J.ledyolanie z  m inistram i belgijskim i Theunisem  i  
Hym ansem . Spotkanie nie ma na eełu  ustalena spe- 
cyalnych um ów  lub porozum ienia, lecz  tylko w y­
jaśnienie ogólnej sytuacyi i  sprecyzow anie punk­
tów , co do których stanow isko B elg ii i  W łoch m o­
że być uzgodnione. “W łochy chcą, zdaje się , u tw o­
rzyć z B elg ią  blok, dnający o  in teresy  reparacyj- 
ne Włoch i B elgii.

M m  mm  n m  liz i  W
W iedeń, 17. 5 PAT. Na, w czorajszem  posiedzeniu  

austryackiego zw iązku przem ysłow ców  zapow ie-, 
dział m inister handlu dr Schiirff, że przym us wj^  
zowy będzie częściow o zniesiony, o p ła ty  za  wizy. 
już w  niedługim  czasie  będą uiszczane za pomocą; 
l.upna stem pli, które będą na gran icy pieczętow a­
ne. W ^najbliższym czAeie w ydane będzie rozpo­
rządzenie w  spraw ie częściow ego zn iesieó ia  przy- 
miisu w izow ego  bez względiu na to, czy państwa;, 
sąsiednie podobne zarządzenia w ydadzą. Aufitryąj 
chce okazać dobrą w o lę  zn iesien ia utrudnień po» 
dróżow ania, a pozostaw ia sw ym  sąsiadom  sw o b o  
de w  pójściu  za jej przykładem . _______________(

LuDlana> 17. 5 PAT. P ociąg  eksp resow y sim platf 
ski, idący idący w  kierunku W łoch najechał o  pół-1* 
nocy na stacy i P restranek pod P ostojną na pociągi 
ciężarow y. Cztery osoby zosta ły  zabite, p ięć ciężka* 
rannych. Między innemi z  personah* p od ągu  to* 
w arzysw ta  w agonów  sypialnych. RełnŁ|cy służbę} 
urzędnik za strzelił się .
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Jak walciyć i© stagnacya,
Kraków, 17 maja.

(sn) Po wsirzymaniu spadku waluty naj­
cięższy obecnie troską jest dla Polski zaslój w 
obrotach handlowych i w produkcyi.. Przy czy' 
hy tej siagnacyi Znane są powszechnie, liajważ 
niejszemi zś wśród nich są: brak chęci kupna 
i  tra k  kapitału obrotowego, względnie droży­
zna kredytu,

Często słyszy się z tego powodu glosy, do­
magające się liberalnego udzielania kredytu 
przez Bank Polski. Żądanie to jest w zasadzie 
słuszne; bo główne,n zadaniem Banku jest 
dostarczanie społeczeństwu potrzebnej ilości 
środków płatniczych i regulowanie stosunków 
ikredyt.owych. W praktyce jednak zaspokoje­
nie tego żądania w takich rozmiarach, jak so­
fcie tego życzą zainteresowani, jest obecnie 
niemożliwe Ostrożność nakazuje bowiem, a- 
fcy władze Banku Polskiego, starały się za­
chować, jak najwyższe pokrycie emisyi b a n ­
knotów złotem, gdyż w przeciwnym razie gro 
jzi rozpoczęcie na nowo tych perypetyi dewalu 
acyjnych, z jakich szczęśliwie sie wydostaliś­
my.

O ile więc nie uda się nam ściągnąć do 
kraju znaczniejszych kapitałów zagranicznych 
na korzystnych dla nas waruidcach, to społe­
czeństwo będzie musiało szukać innych środ­
ków, któreby przeciwdziałały wymienionym 

.wyżej głównym przyczynom staguacyi.
Pragniemy zwródć w tym związku uwagę 

na-j jedną, niezmiernie svażną okoliczność. 
Otóż według danych statystycznych, oglasza- 
'ifYi-b mzęz Główny Urząd statyrsiyczny w V- ar 
sza\ '.c, istnieje u  nas ndędzy cenami hurtuw- 
nem a detalicznemu rażąca wjprost ayspropor- 
cya. Mianowicie ceny hurtowe są u nas obe­
cnie naogół o 10 procent wyższe, niż przed 
wojną, a w szczególności ceny żywności po­
chodzenia roślinnego są nawieł o 15 procent 
niższe. Natomiast ceny detaliczne są liaogól 
o 30 procent, a cenv żywności aż o 67 procent 
Wyzsze, niż przed wojną. Materyaly włókien­
nicze w hurcie są o 60 procent droższe, niż 
przed wojną, a ceny odzież^ ('detalicznej są aż 
o i58 procent wyższe! To samo odnosi się do 
wszystkich innych artykułów.
: Co oznaczają te cyfry? Oto, że przyczyną dro 
żyzny towarów' jest nie tyle drogość ich w 
handlu hurtowTiym, ile raczej nadmierne do- 
Idatkf, doliczane przez pośredników i detali- 
stów. Wszak niema żadnej uzasadnionej przy 
Czyny, aby ceny detaliczne podniosły się wr 
większym stopniu w stosunku do przedwojen 
uych, niż ceny hurtowe.

Nie ulega wątpliwości, że anormalne ta sto

sunki muszą zniknąć’ jeżeli życie gospodarcze 
ma wejść u nas na normalne tory, Jest tu
zarazem najskuteczniejszy środek Walki zc sta 
gnacyą. Należy zmniejszyć- ilość rąk, przez 
które towar przechodzi z fabryki rab od hur­
townika, zanim dostanie się do konsumenta, 
należy lepiej kalkulować eony detaliczne i za 

dowolić się mniejszym zyskiem, a korzyść 
z tego wyrzeczenia się przeważy napewno 
chwilowe straty. Zniżka cen jest bowiem naj­
lepszym środkiem na zachęcenie konsumen­
tów do kupna. W len sposób handel się ożywi 
i cale życie gospodarcze znajdzie się w żyw­
szym ruchu, zaś znaczne kapitały, które konsu 
meutei narazie trzymają w rezerwie, znajdą 

produktywne zastosowanie w handlu i przemy 
śle.

Dostosowanie się cen detalicznych, do hur­
towych jest procesem nieuniknionym, który

w- podobnych warunkach dokonał się już \ r  
Czechach, a częściowo i w Adstn » *) •Ob*’:te;*.',e 
się cen utrzy mania było właśnie tym czynni-, 
kiem, .który umożliwił tym krajom tanią pio- 
dukęyę, konkurującą obecnie z naszą na wła­
snym nasz;, m rynku krajowym. Tm życzliw­
sze stanowisko wobec lego procesu zajmą ko 
tu zainteresowane, tern wcześniej ten konie- 
cmy proces u nas się dokona, tein mniej 
szkód wywoła i tem prędzej słaniamy pewnie 
na własnych nogach, uniezależniając się od 
zagranicy.

*) W Czediosłowacyi spadł indeks cen deta­
licznych z 162S w dniu 1. stycznia 1921 na 
901 w dniu 1 paździenika 1923, zaś indeks ceu 
hur łowny cli był w loku 1923 stale wyższy od: 
indeksu cen detalicznych, Podobnie i w Au-: 
stryi ceny lmriowne były i grudnia 1923 prze 
szło 18,000 razy wyższe niż w roku 1914, zaś 
ceny detaliczne były tylko 11.000 razy wyż-? 
sze.

bialik do narodu żydowskiego.
Przemówienie wypierzone w Jerozolimie.

N ajw iększy w spółczesny poeta hebrajski Cli. N. 
B ialik , który przybył Jo E rec, by się tu osiedlić, 
w y g ło sił na w ieczorze pożegnalnym  ku czci U sy- 
szkina, w yjeżdżającego -obecnie do Europy, dla pro 
pagandy dla Ker en Kajemeth, przemówflemfle, k tó­
re w y w o ła ło  w ie lk ie  w rażenie w śród  w ielu tysię- 
tznej publiczności, zgromadzonej w  hebrajskim lea  
trze dramatycznym ,.Syon“.

Przewodniczącym  w ieczoru był były prezes no­
w ojorskiej gm iny żydow skiej J. L. Magnet, obe­
cnie w raz z  rodziną zam ieszkały  w  Jerozolim ie, a 
zab ierali g ło s na w ieczorze prócz B ialika: Nahum  
Golamann z Berlina, Salam on Schiller i prezes 
W aad Leum i D aw id  Jełlin .

W szyscy rr.owcy w sk aza li zgodnie na smutny 
fakt, że żydow ski jiszub palestyński cierpi ogrom ­
nie w skutek braku ziemi i że nigdy jeszcze g lóa  

'ziem i nie byl tak intensyw ny, jak w  dobie obe­
cnej. M ówcy stw ierdzili, że. z  jednej strony cały  
kom pleks ziem i Ż. F . N. jest praw ie ca łkow icie  
obsadzony, a z drugiej stromy w  P alestyn ie  i po^a 
nią tysiące chaluców  i im igrantów , w ykw alifiko­
w anych w  pracy rolnej czeka na m ożność o s ie ­
dlenia, m uszą i pow inni być osiedleni, N igdy po 
nadto nie by lo jeszcze w  P alestyn ie  tak szczęśl- 
wej sposobności odkupienia w szelk ich  kom ple­
ksów  ziem i u efendich (w łaścic ie li dóbr). N iestety  
jednak Żydowski Fundusz N arodow y, jedyna m- 
slylucya, która się tem zadaniem zajmuje, nie 
dysponuje odpow iedniemii środkami, by tę sposo­
bność w yzyskać. Cierpi na tem ogrom nie także  
m ożność pow iększenia naszego majątku narodo-
■Włggo.

M ówcy w yrażali także uznanie inż. U syszk iaow i

za jego nieznużoną działalność dla Ż. F. N. 
Ostatnim mówcą byl Bialik. *
Naprzód temi słowami scharakteryzował Usy- 

szkiina.
, Człowieka ,ego charakteryzuje jego w iel­

ka miłość. Jedjma pi zez całe życie, trwająca 
już lat 40, bez pozy, skromna i prawie Ż4  
zamknięta w sobie. Z nią przeszedł przez 
życie, jegu dni i noce są wypemione myśią 
o Erec, a może Y/yp^łma ona i jego sny, W, 
niej ma swe źródło jego nieznużoną pia*-a, 
która sprawiła, że nrzea jej autorytetem u-* 
ginają się nawet przeciwnicy Usj^szkina.

Jest wielu wybitnych działaczy, nawet 
bohaterów, lecz gdy ich . zgłębiacie, znaj­
dziecie częstokroć wMki gest, patos i pozę. 
jako motor ich czynów i najdalej na-wefc 
idącego poświęcenia.

Inni nie/ znają systemu stałej i konsekwen 
tnei prostej drogi w pracy. Przeskakują od 
pracy do pracy, od metody do metody, od 
drogi do drogi,, czyniąc ciągle ustępstwa I  
bratając się z oportunizmem.

Ale działaczy, którzy cał« życie poświęca 
ją jednej i tej samej pracy — jak Usysz- 
kin, mamy bardzo mało- Jest przeto najwła 
ściwszy do propagandy tak drogiej nam rze-' 
czy: pomnażanie ziemi, stauowiącej wła« 
sność narodu żydowskiego.

Tyle mówimy o odrodzeniu narodu — ak) 
przecież musimy sobie raz -nareszcie zdać

Listy z Wioch.
IV.

lU y w ,  K apitol.   Panteon — K ościoły .— Fon-
ti „ny. — San P aolo  fuort le  muza. _  Traateyere.

— S. Peti-o. — W atykan.

Przybywamy do Rzymu wieczorem. Pierw­
sze wrażenie takie samo, jak w każdem ru- 
chiiwem, doskonale oświetlonem, deganckicm, 
wielkiem mieście. Jedziemy bowiem przez wy 
twomą, całkiem nowoczesną dzielnicę Ludo- 
viii, w której się najwięcej hoteli i pensyj 
znajduje. •

Nazajutrz pierwsza nasza droga na Kapi­
tol. Wspaniałe płaskie schody prowadzą na 
ten imponujący plac, projektowany monu- 

tne .dnie przez Michełangeła Obok srhoaów 
twśrńd pięknej roślinności stoi wielka klatka, 
JW której -przebywa zawsze żywa wilczyca: 
synmi 1 Rzymu. W drugiej klatce orzeł. Na 
środku placu majestatycznie poważny posąg 
konny Marka Aurelego. Naprzeciw y schodów 
Pałac- Senatorów (Tabularium), na prawo Pa 
lac Konserwatorów, na lewo Muzeum Kapito- 
łińskie. Za raz w podwórzu, olbrzymia leżąca 
postać Marforia, na którym- p rzybijan i odpo- 

t Wiedzl nn satyry, przybijane na Patąuinie. W 
Mlach wspaniałe rzeźby starożytne. Silne 
(Wrażenie sprawia tzw. „Gall umierający’*, 
bajeczny w oddaniu cierpienia i charakterysty 
te  głowy barbarzyńcy. Dalej przepię­

kny relief z Endymionem, cudna mozaika z 
willi Hadr* ana (gołębie nad misą z wodą) i 
wreszcie czarująca Venuś Kapitolińska, którą 
usłużny woźny kręci na ruchomej podstawie, 
by ją ze wszysjkich (stron dobrze oglądnąć 
można. (Zn co oczywiście dostaje „mancie"). 
Cytuję tylko najważniejsze , arcydzieła, gdyż 
musiałabym chyba diptączyc katalog, chcąc 
wszystkie interesujące wymienić. Obok Kapito 
fu schody do kościoła S. Maria in \ ra  Coeli.

Panteon. Trudno soLie wyobrazić coś bardziej 
liarnionijnego i potężnego zarazem, jak tę bu­
dowlę okrągłą, której caia wysokość równa się 
średnicy krytą bardzo płaską kopulą z szero­
kim otworem w środku. SwiaBo wpada jedynie 
przez szerokie drzwi wclioduwe i przez ten o- 
twór w kopule. V, spaniały przedsionek o niezwy 
kie wy sokich, monumentalnych kolumnach ko- 
rynckic-h sprawia wrażenie prawdziwej wielko 
śei. Wnętrze tonące w półmroku posiada kilka 
pięknych grobowców, ale też kilka całkiem 
zwykłych. W dwóch nLzaeh naprzeciwko sie­
bie grobuwce Humberta I. i Wiktora Emanue­
la, prred któremi pełnią straż udekoroy ani ofi- 
c eiowie i leżą księgi do składania podpisów.

Dalej zwiedzamy kościoły S. Maria sopra Mi 
nerya, il Gęsu (jiierwszy barokowy kościół w 
Europie), S. Andrea delła Valle ,(oLa wpi 'nęiy 
na kiakowski kościół św. Piotra), dalej i . zecu 
dre petłwó-ze Caocellaria, Piazza Nayr:- a ze

wspaniałemi fontannami głównie Beruiniegoi. 
z kościołem Sant’ Agnese Wogóle w Rzymie 
co krok to fontanna, najwięcej ich Wykonał n i. 
zmordowany Łorenzo Bemini (w. XVII.), dal- 
jąc zawszie dzi< ta mab wnicze, fantastycznej 
ó  monumentalnym zakroju. Najwspanialsz™ 
z nich to fontanna Trevi, na Piazza Trevx.: 
Oboli fontann co krok napoty ka się w Rzy­
mie na obeliski, stojące na różnych podsta­
wach. Napr yklad óbelisly przed kościołem
S. Maria sopra Minerva stoi na słoniu. Mie­
szkając blizko kwirynału mijamy kilka razy 
dziennie ten pałac koloru zblakłego cynobru, 
przed którym na środku placu wznosi się o* 
iielisk i stoją 2 postaci Dioskurów z końmi, od 
których plac ten nazywa się Monte Cavad®.

San Paolo fuori le muza, to jedna z najsta® 
szych bazvlik starocnrześcijańskich, do poża­
rze stylowo odbudowana, imponująca olbrzyi 
mimi wymiarami. Obok nowych fresków są 
i mozaiki z V. i XIII. w. Wrażen:e wspaniała. 
Obok śliczne „chiosiro"’ krużganek klasztory 
ny\ Fasada zdobna w nowe mozaiki na zło­
tem ii , 1-tóre to świeże złoto, głośno krzyczy 
w słońcu. Droga, która prowadzi ao tego ko-: 
śrioła, to dawna via Ostiensis, wiodąca duj 
Ostji. Biegnie ona od starej i bardzo interesu- 
jącej bramy Porta San Paolo (dawniej Port« 
Ostiensis), obok której znajduje się słynna pi­
ramida Certinsa, oryginalny grobowiec rzym 
ski. Dokończenie nastąpi.
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sprawę Z tego, że niema vdrodzenia dopóki 
ziemia nie będzie w nwszein posiadaniu.

Ziemia jest nadwarloścrą w skarbcu na- 
t szych wartości narodowych.
1 Patrzcie, co się stało z narodem, klóry 
me miał pod swcini stopami swojej żydów 
skicj ziemi, a równocześnie na rozkwit na­
szych wartości tutaj, gdy się rozwijają na 
własnym ugorze. Prastare dzieła naszej li­
teratury religijnej tak są ujęte, by z nleh 
czerpai chłop, co przez cały dzień chodzi za 
pługiem.

W ciągu tizecn tygodni zaolałem zwiedzić 
kraj nasz i zbadać procesy, które się w nim 
dokonują. Mogę W as zapewnić, że wszyst­
ko, co widziałem, mówiło mi, wołało do 
mnie, że moment obecny jest decydującym; 
mement cudu, moment odrodzenia. I mam 
wrażenie, że to co niebezpieczne, lo co nega­
tywne, ze najcięższe jest już za nami, że 
uczyniliśmy krok pierwszy na drodze pra­
cy odrodzeniowej, że zaczyna się czas wy­
chowania, kiełkowanie.

I dlatego mówię Wam, Żydzi palestyń­
scy,, że dobrze zroniliście, wysyłając w obe­
cnym momencie Usyszkina do Europy.

Gdy tam przybędzie, zobaczy, że goluso- 
We życie żydowskie legło w gruzach. Tysią­
ce i setki tysięcy Żydów środkowej Euro­
py żyją* w nastroju cyganów, wędrują od 
kraju do kraju, od... giełdy do giełdy i ro­
śnie bezdomne pokolenie nez gruniu pod 
nogami, boz ogniska, bez moralności, że ży- 

. cie to snuje się przed sienie bez rachunku. 
Nikt nie jest pewnym dnia i nie wie, jakie 

będzie jego jutro.
Im to, faktycznym i moralnym koczow - 

nikom opowie Usyszkin o garstce Żydów, 
co mieli odwagę i szczęście uciec z piekła i 
pizybyć do świętej ziemi, by tu stanąć mo­
cno i przeżywać w radości moment oczy­
szczania się przez pracę na roli.

Może przejrzą,, może zrozumieją, jaki pro­
ces przeżywa historya, może staną się lep­
szymi, podnioślejszymi".
M owę, którą przyjęto b urzliw ą ow acyą zakoń­

czy ł B ia lik  w ezw ańiem  do zjednoczenia całego na­
rodow ego żydostw a w  pracy tw órczo odrodzenio­
w ej.

W Lońcu zabrał g ło s U syszk in  i  ośw iadczył, że 
istn ieje nieftezpaeczeństwo utraty w ielk iej sposo­
bności, która, się pow tórzy i że pod presyą tego  
:n iebezpieczeństw a a rów nocześnie w  nadziei, że 
Ż ydzi ziem  golusow ych  w ytężą  w szy stk u  sw «  
isiły  dla zakuipma ziem i <ila sw ego  narodu —  w y­
jeżdża do środow isk  życia  żydow skiego w  Euro- 
ffio.

Realfztcya planu Ruttenberga.
New Jork. (ŻAT) „Joint” i „Palesline De- 

•elopoment Council (grupa- tsrandeisa; posta­
nowiła wziąć udział w palestyńskiem tokarzy

Rezultaty ekspedycyi duńskiej 
do Palestyny.

W ywiad z Gunnai am S«m m erfcild6«.
kierownik wielkiej ekspedycyi duńskiej u- 

dzielił dr. Wolfgangowi Weislowi, wysłanniko 
wi Vossische Zeitung, następujących cieka­
wych inhrm acyi. *

„Z początku siedzieliśmy w Shumi, gdzie 
krói Hussein ułatwił nam podróż. Stamtąd po­
maszerowaliśmy wzdłuż Jordanu do morza 
Martwego, do Hamman es Zerka, owych słyn­
nych gorących źródeł, oboli których Herod 
jWielki wybudował swe pałace. Źródła te na- 
zywane są także „Kallirhoe". Są to źródła siar 
;czane, których temperatura waha si*- pomiędzy 
■46 a 62 stopniami Celsyusza.

Następnie udaliśmy się do chrześcijańskiej 
jwsi Madabe, gdzie zachował się sły nny kościół 
bizantyjski, którego podłoga wyłożona jest mo- 
'zaiką, wyobrażającą mapę Palestyny. Część 
jtej mozaiki, wyobrażająca okolice Jerozolimy 
Sjest zach' war1' i mapa jest zupełnie ścisła.
. Przez Emm .Bauwer, gilzie mieszkał Herod 
jęliśm y do Karaku Maanu do Ammanu.

Cały dystrykt po wschodniej stronie Jorda- 
bu jest w obecnych czasach zupełnie opuszczo- 
jrj' i bezludny. \

,NGWY DZIENNIK*' pouiedziałe* T9

s tw ie  elek lry  f ik a cy jn em  (to w a r z y s tw o  R u tten ­
b erg a ) i zebrać su m ę  160.000 fu n tó w .

hlrnii ia iii żidscikicti v M ie
Jerozolima. (ŻAT) Stanowisko urzędu kolo 

niainego w sprawie autonomii dla gmin ży­
dowskich w Palestynie jest znacznie przychyl­
niejsze, niż przedtem, tak, iż jest możliwem, 
że‘ prawa autonomii gminy żydowskiej będą 
w zupełności uznane.

W  n ow ej u s ta w ie  au to n o m iczn ej jest prze­
w id z ia n e  p ra w o  o p o d a tk o w a n ia  lu d n o śc i ży ­
d o w sk iej.

flar BiiwirsjM ietrajiliega ilia rci
polskiego.

Jerozolima. (ŻAT) Konsulat polski w Jero­
zolimie otrzymał za pośrednictwem senatora 
Kernera dwa tomy ,,Pism uniwersytetu he­
brajskiego", jako dar dla rządu polskiego, 

----------o-o----------

M p M U  w GUS®
a Senat k  h i.

(Od naszego korespondenta)
Gdańsk, 14 maja.

Jeszcze w  lutym br. podał W ys. K om isarz Sena­
tow i gdańskiem u m em oryał L igi narodów w  spra­
w ie  projektow anego w  Gdańsku U niw ersytetu Ży­
dow skiego. Stanow isko Senatu w ynika z og łoszo­
nego w  tych dniach komunikat u ofieyalnego, który  
brzmi:

„W. m. Gdańsk posiana w  sw ej Politechnice  
szkołę w yższą , która oddawna gościnn ie otw iera  
obcokrajowcom  sw e podwoje. Przez założenie Uni­
w ersytetu  pow stałaby dla P olitechniki szkodliw a  
konkureneya.

W śród stuaentów  P olitechniki znajdują się też 
i Żydzi i  to w  odsetku, który nte tylko przez Se­
nat a le rów nież przez studentów innych w yznań  
uw ażany jest za w ysoki. Jeśli Polska i inne pań­
stw a zastosow ują u sieb ie ograniczenia w  przyj­
mowaniu! studentów Żydów, to jest rzeczą tych o- 
statnich w yw alczyć  sobie pod tym w zględem  le : 
psze stanow isko. Senal w . m. zaś odrzuca stanów , 
czo, w  in teresie , zachow ania jednolitości ludności, 
tudzież ze w zględów  bezpieczeństw a i zdrow otno­
ści, m yśl założenia na swera małem lerytoryum  
drugiej uczelni i  to jeszcze przeznaczonej dla 
członków  l i  tylko jednego w yznania.

Nak-onicc Senat uprasza W ys. K om isarza, aby 
nżył sw ego  w p ływ u  w  kierunku zaniechania lego  
projektu, gdyż ludność w . m. eksperym ent tego ro­
dzaju w szelk im i środkam i zw alczać będzie^ Senat 
zaś ze sw ej strony n ie przykłada do tego planu 
w iększej w ag i, na każdy w ypadek jednak zatrzym a  
sw e  wyżej w y łuszczone stanowisko".

T yle ojcow ie m iasta, od sieb ie  zaś dodajemy: 
K onieczność założenia U niw ersytetu  żyd. wog^le 
była om ów iona i uzasadniona w  N. Dz. na itinem  
m iejscu. P ozostaje zatem pytanie gdzieby U niw er­
sytet ten m iał pow stać. Odpowiedź króiLa- w szę-

Przy gorących źródłach które dawniej były 
centrum ruchu koczuje zaledwie kilka nielicz­
nych rodzin pasterskich.

A żyzne pola, które ongi karmiły państwo 
Judei leżą zupełnie odłogiem.

Gdyby do Trans Jordanii przybyli ludzie ze 
środkami pieniężnymi, cała ta  okolica mogłaby 
być teka żyzna, jak moja ojczyzna Dania.

Emir Abdullah, władca Transjordanii, nie 
jest zwolennikiem postępu i dlatego cała Ja o- 
kolica pozostanie zapewne jeszcze na długo w 
tym samym stanie zapuszczenia.

Emir Abdullah jest człowiekiem konserwa­
tywnym, ojciec zaś jego Hussein, jest zupełnie 
nowoczesnym władcą. Proklamowanie go, jako 
kalifa było bardzo zręcznym manewrem gdyż 
w ten sposób król Hussein jest zupełnie nieza­
leżny od Anglii. Jako głowa. 300 milionów ma 
hometan, Hussein jest potęgą. Prócz tego jest 
to władca szlachetny i bardzo postępowy.

Dalsza podróż zaprowadziła nas do ruin Pe- 
try. Jest to niezwykle pięl na pamiątka. Najpo­
tężniejsze wrażenie czyni góra, która wznosi się 
nad Petrą „Zihb’ Atuf", na szczycie której stał 
naiwiększy ołtarz ofiarny świata.

Miejsce to było otoczone wysokim murena, a 
pośrodku wznoszą się dwie kolumny, jako sym

Ń r t f ł

azie indziej tyiko nie w  Gdańsko naw et wów­
czas nie, gdyby stanow isko Senatu w  tej spi«.witt 
nie było tak nieprzejednane, jak to  z p ow yższego  
komunhealu w ynika. . ;

W ogóle m yśl utw orzenia w  Gdańsku U niw ersy­
tetu żyd. jako taka, zaw dzięcza sw e  pow stanie —« 
zdaje s ię  — jedynie rozw ażaniom  geograS;cznyui 
np. ze w zględu na centralne położenie Gdańska na| 
W schodzie Europy itp. Zupełnie natom iast nie brj| 
no pod uw agę nastrojów  gdańskich, których taić 
dobitnym w yrazem  jest w spom niany Lomunikat.

T eoretycznie n ie jest w ykluczona m ożliw ość Za­
łożeniu uczelni żyd. naw et w b rew  w o li Jedności 
i Senatu w . m., m ogłoby się to stać np pod naci­
skiem L igi narodów , od której .Gdańsk jest za le ­
żny w e w szystk ich  praw ie sw ych żyw otnych opra­
w ach, ale w iedząc, Ue n ici la.czy i łączyć m usi ka­
żdą w yższą  uczelnię ze  rządem i społeczeństw em  
danego usrodka, m ożliw ość laką n ależy z góryj 
odrzucie.

Od czasu- ostatnich w yborów  do Sejmu gdańsk ie, 
go  w  jesien i uh. r. antysem ityzm , jako czynnut po- 
hty( zny zyskał tu znacznie n., sile . B yło lo bowiem: 
w  czasie, kiedy niepew ność jutra szerokich masi 
ludności, rozstroj gospodarczy w skutek k a ta stro ­
falnej dew aluacyi m arki njiem. osiągnęły  swójj 
punkt kulm inacyjny. Z drugiej zaś strony n ieha- 
m owana niczem spekulaeya w alutow a, bezm yślna  
rozrzutność now obogackich w  kasyn ie gry  i loka­
lach  luksusow ych, w  których w yborca gdański 
przez nałożone mu przez agitaeyę w yborczą okula­
ry zaw sze w idzia ł ty lko Żydów’.

Oto w arunki, które dały ag itacyi antysem ickiej 
znakom ity m ateryał, a która została ■„uw ieńczoną"  
w yborem  siedm iu hakenkreuzlerów  do Sejmu- gdań  
skit-go.

Do tego przyłącza się w ielka  w rażliw ość  N iem ­
ców  gdańskich na w szelk ie  zakusy m ogące zm ienić 
rzekom o ncemiecki charakter Gdańska lub też po­
szczególnych instytucyi. Ilustrują to m. i. stos'inki 
□a Politechnice, która pozatem rozrzuca po całych  
N iem czech odezw y naw ołujące sw ych rodaków do  
m asow ego w p isyw ania się  na nią.

Kto zna te stosunki m ógł z góry przew idzieć 
Stanowisko Senatu w  spraw ie Uniw. żyd. Przecho­
dząc do komunikatu sam ego należy stw ierdzić, że  
odsetek Żydów na rut. Politechnice nie dosięga  
10 proc. i można się tern pocieszyć, że gdyby wyriou 
s il naw et 1 proc. to i tak niektórym  pp senator o-m 
w ydaw ałoy się za duży. Pozatem nie ja snem jest 
co rozumieją ci panow -e pod w zględam i „bezpie­
czeństw a i zdrow otności", co jednak nie przeszka­
dza, że Żydzi czy  to na zbliżających się Targach, 
czy też podczas sezonu iv  Sopocie będą w cale  m ile  
widziani... A. R.

Mmii - IM u iimyiie
wledeń skini.

N iedaw no og łosiła  antysem icka prasa „czarną  
listę", stw ierdzającą, że  na uniw ersytecie wiedeń. 
skim znajduje się 199 uczonych żydów , z  tego w ie  
kszość  stanow ią profesorzy docenci i  asystenci fa­
kultetu m edycznego, 45 stanow ią filozofow ie, 28 
praw nicy.

Jest to  imponująca lista  honorow a -dla żydostw a  
austi yackiego, poniew aż w ięk szość  lis ty  stan u  
w ią  uczeni o  św iatow ej sław ie .

hol bóstwa. A w dolinie Leży miasteczko Petra* 
stolica nabatejezyków, których władza rozciąg 
gała się aż do Damaszku

Dzisiejsza Petra, to miasto zbudowane przea 
Rzymian, ale gdy oglądałem ruiny dawnej Pe- 
try Aie mogłem uwierzyć, że mury te przetrwa­
ły tysiąclecia. Suchy piasek pustyni zachował 
je pravTie w całości. Widziałem tam świątynią 
domy i grobowce, które czyniły wrażenie jakby, 
zostały dopiero niedawno opuszczone prżez mi« 
szkańców. »

Dla archeologów Petra jest skarbcem wprost 
niewyczerpanym. Poczyniłem tam kilka zdjęó 
kinematograficznych, razem około 700 metrów

Gruntowne studya w Petrze Są bardzL utruc 
nione, gdyż dostęp nie jest łatwy. W porre de­
szczowej nie możnt pracować, a  podczas latt 
wszędzie pełno skorpionów, które ńie pozwala­
ją  na spokojną pracę. Prócz tego gnieżdżą sią 
tam jadowite węże, których ukąszenie sprowa 
dza niechybną śmierć. Węże te są długości 21 
do 30 centymetrów i skaczą śmiało na G2lowie-t 
ka, czy zwierzę.

Upał dochodzi tu do ?0 stopni Celsyusza, cq 
zupełnie uniemożliwia Europejczykowi pfac$ 

Roślinności niema tu żadne*. Z PetsjJ 
przeniosłem się ao Maamu, a polem r ia t a t

i
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Francya a wscród Europy.
O pinia sen, Ringla o następstwach sukcesu wyborczego lewicy francuskiej
. Współpracownik „Kuryera Porannego1' od- 

wywiady z przedstawicielami lewicy w 
Sejmie w sprawie wyniku wyborów we 
F rancy  i. M. in. zainterepelowal również se­
katora dra Michała Ringia, który odpowte- 
Idżial:

„Z początkiem roku 1920 wszechpotężny 
twówczas premier francuski Clemencau, la rti 
sau de la yictoire wygłosił ekspose polityczne 
przed Izbą deputowanych, w którem odno­
śnie do Rosyi sowieckiej wyraził się, że trzeba 
Jją otoczyć „drutem kolczastym" i odgraniczyć 

od reszty Europy „kordonem sanitarnym’", 
fcy jej nie zaraziła. Obecne zaś wybory wysu­
w ają na czoło,' jako cwent. premiera lub pre­
zydenta Izby p. Herriota, jednego z głównych 
propagaLorów nawiązania przerwanych od ro- 
ku 1917 węzłów z Rosyą. '

To zestawienie tych 2 choćby faktów, okazu 
jje, jak silną będzie różnica między polityką 
Francyi odnośnie do Wschodu Europy, któ­
rą  prowadzili przywódcy bloku narodowego 
pd Clemenceau‘a aż do Poincarego — a obecne 
mi lendencyami lewicowego bloku.

W Francyi sympatya dla Rosyi i pamięć 
trwającej od czasów Feliksa Faure‘a enteme 
cordiale zawsze była silną, tak samo wiara w 
silę i bogactwa mającej się odrodzić po krwa 
wej kąpieli bolsz:-wizmu demokratycznej Ro­
syi.

Obecnie zaś po pierwszym zwłaszcza kroku 
rządu Mae Donalda — zbliżenie się Francyi 
do Rosyi tern rychlej nastąpi, o ile tylko znaj 
dzie się formułę dla uspokojenia i zaspokoje­
nia renlyerów francuskich, którzy mają z cza 
sow przedwojennych na miliardy franków po 
życzki rosyjskiej w swych kasach.
, Jakie dla Polski stąd horoskopy?
• Jedno jest pewne, a to, że dla Francyi po­
godzonej z Rosyą, a może myślącej znowu o 
skojarzeniu się z nią i odciągnięciu jej od Nie 
n i h ’ dla takiej Francyi, Pćflska nie jest 
już jedynym militarnie najsilniejszym i zara­
zem najwierniejszym sprzymieracjeem, który 
t.. ibic stal na straży nad Wisłą przeciw Niem 
coin, lecz staje się tylko jednym z aliantów 
w całym systemie przymierzy.
~ Zbliżenie się Francyi do Rosyi może mieć 
zatem jako skutek osłabienie pozycyi Polski 
na terenie zagranicznym. Jednakże nie jest 
..wykluczoną i ta ewentualność, że będzie się 
Francya starała złagodzić napięte stosunki 
między Rosyą a Polską i że jej „bons offices” 
W przyszłości mogą odnieść jaki skutek.

Tu niech mi będzie wolno wtrącić małą re- 
miniscencyę z przed kilku miesięcy. Gdy w 
kom. spraw zagranicznych interpelowałem

się wraz z królem Husseinem do Akaby, stare­
go portu króla Salomona w zatoce Elath,

Droga do Akaby jest to coś niebywałego. Gdy 
byśmy ruiny jakiegoś miasta wysypali na szo 
.sę, to może moglibyśmy sobie wyobrazić i od­
tworzyć „drogę" do Akaby. Przebyłem te 150 
kilometrów w ciągu jedenastu godzin.

W  Elath przebywałem w ciągu trzech dni 
i  znalazłem tam ropę naftową- 
, Akaba jest małą osadą, liczącą około 700 
mieszkańców, którzy pobudowali swe domki do 
koła pięknej fortecy, pochodzącej jeszcze z cza­
sów panowania arabskiego. — O ileby doszło do 
(tksplcfatacyi pól naftowych, Akaba napewnoby 
zmieniła swe oblicze.

Z Akaby udałem się na wielbłądzie do Taby, 
która leży już na ferytoryum egipskiem i gdzie 
znajduje się źródło. Ale mogłem tylko skon­
statować, że źródło jest zapiaszczone i pozosta­
łem bez wody.
' Stąd powędrowałem szlakiem, którym ciągnę 
li  Żydzi: Ain Szattra, Wadi Tahme, Wadi Saał, 
fe stąd do słynnego grobowca Shek Saaki, a 
(Wreszcie na górę Synaj.
I Na drodze, prowadzącej na szczyt odnalazłem 
Starołiebrajskie napisy.

Rozbiłem swój namiot pod murami olbrzy -

w sprawie misyi p. Herriota, oraz energiczne­
go senatora p. De Monzie <lo Rosyi, p. Dmow 
ski odpowiedział, że „ci panowie" (sic) wy­
jechali, jako prywatni ludzie, których podróż 
niema najmniejszego znaczenia".

Jeśli zdanie Thirea jest słuszne. że „po- 
litique cest la preyoyance" — to p. Dmow­
ski nie okazał się zbytnio przewidującym.

Co do wewnętrznej polityki — znowu tylko 
dla charakterystyki jeden chce podkreślić 
szczegół: Za czasów' Clemencaua i. stworzone­
go pod jego rządami bloku narodowego — Cail 
laux był długi czas uwięziony, jako zdrajca 
stapu, i żaden wówczas z dzienników francu 
skich prócz niewpływowego i komunistyczne­
go „Journal du peupłe" nie ośmielił się sło­
wem odezwać w jego obronie.

Dziś- mówi się już o rewizyi procesu Gail- 
laux. A ponieważ już Cezar mówił o starych 
Gallach, przodkach Francuzów, że „Galii sem- 
per novis rebus student” że zawsze dążą do 
nowych rzeczy i do zmian, przeto nie jest 
wcale wykluczonem, że w szeregu przyszłych 
ministrów lewicowych zasiędzie kiedyś powa 
lony — ala nie uśmierzony przez „tygrysa" 
Clemencau — p. Caillaux, zwolennik zgody z 
Niemcami-

W końcu jedna uwaga co do stałej taktyki 
naszej endecy): „Cherchez le Juif".

Stronnictwa prawicowe zarzucają blokowi 
lewicowemu wielki stosunkowo „.balast ży­
dowski" w osobach Klotza, Bluma i Mayera 
etc. Otóż zaznaczam, że i blok narodowy brał 
chętnie Żydów do współpracy. Klotz byl np. 
ministrem w rządzie Clemencau’a i on był 
autorem klauzul finansowych traktatu w er-’ 
Salskiego. Cl. miał ponadto jako szefa kance- 
łaryi cywilnej Żyda — deput. Mandela, a sze­
fem kancelaryi wojskowej był Żyd generał 
Mordacqu, którego nawet chciał początkowo 
wysiać na czele misyi do Polski.

Klotz i Blum są rzeczywiście Żydami i — 
szczegół pikantny, na który zapewne rzuci się 
„Dwugrośzówka" — rodzice ich (ojciec Klotza 
był zegarmistrzem) przywędrowali z Małopol­
ski,

Na Zachodzie umieją właśnie używać i — 
cenić zdolności polityczne i administracyjna 
Żydów — i ani Anglia ze zwym wicekrólem 
Indy i Żydem Rufus-Readingem, ani Wiochy, 
ani Francya źle na tern nie wychodzą". 
■agmBHBBBgBgaaa s s s b ś  s e s a g M a  

R EPERTU AR  KIN
REDUTA: „Ogniste znamię".
W ARSZAW A: „Helena i upadek Troi",
W ANDA: .Księżniczka Suwarina".
SZTUKA: „Jack Coogań*.

miego klasztoru, gdyż nie posiadałem pozwo 
lenia na przenocowanie w jego obrębie.

Ale przyniesiono mi chleba i wina. Wino 
było nad wszelki wyraz doskonałe, a  poma­
rańcze z klasztornego ogrodu równały się kali 
fornijskim. Powędrowałem do Rases Sassaf, 
gdzie Mojżesz przygotował sobie swą laskę i 
tam również znalazłem pomarańcze, palmy, 
wino, cyprysy i jarzyny.

Upał bywa tu niesłychany, około 35—50 sto 
pni. Nawet w nocy powietrze się nie ochładza.

Stąd przeniosłem się do El Tor nad morzem 
Czerwonem, Jest to nędzna osada. Namiot swój 
rozbiłem na rynku. Możecie sobie więc łatwo 
wyobrazić wspaniałość tej mieściny. Ale posia­
da ona największą chyba na świecie stacyę 

kwarantanową, gdzie można pomieścić i wykar 
:uić 15.000 osób!

Raz do roku przybywa tu olbrzymia fala 
pielgrzymów, którzy dążą do El Musa. El Tor 
ż.yje z tych dochodów przez cały rok.

Wracam do Jerozolimy, by odpocząć po tych 
wszystkich podróżach. Pragnę poczynić możli­
wie dużą ilość zdjęć filmowych, by zużytkować 
je do odczytów.

Dopiero za kilka miesięcy puszczę się znów w 
drogę. -

List z Rzeszowa.
(Keren Hajcs&od — K oncert H «zum ini. — W y­

bory do Kahalu).
W ubiegłym tygodniu baw ili w  R zeszow ie dwaj 

delegaci Centralnego Komitetu „Keren Hajessod"  
j;p. Graf i Finkelstein z W arszaw y. D zięki icli iiri- 
cyn lyw ie oraz wydatnej wsipółpracy naszych to ­
w arzyszy  przeprowadzono w  calem m ieście nader 
energiczną akuyę zbiórkow ą, której rezultaty sj* 
na ogó ł zadow alniająće. O ile  nowiem  mniej zamo­
żna ludność chętnie i z peinem zrozum ieniem  dla 
w ażności sprawy' składała ofiary  na cele odbudo­
w y  P alestyny, o  tyle niektórzy obyw atele b ogad , 
a naw et bardzo majętni, nie chcieli j naw et n ie  
spełn ili ciążącego na mich obowiązku. W ystarczy  
tylko podnieść, że m agnat rzeszow sk i p. A . S. 
chciiuł o fiarow ać kw otę kilkudziesięciu m ilionów  
marek, której oczyw iście  n ic przyjęto. Spodziew ać  
się atoli należy, że w  przyszłości i  w  tym kierun­
ku nasta.pi poprawa.

N iedaw no temu odbył się koncert orkiestry , H a. 
zumir", a tak w ykonanie poszczególnych utw orów  
jak i  piękna gra w ykonaw ców  każą w ierzyć, że  
stw orzenie tej ork iestry  było aktem dla kultury  
muzycznej naszego m iasta bardzo doniosłym . D ziś 
po przeszło rocznem istnieniu ork iestry  i po kilku  
jej popisach m ożna śm iało tw ierdzić, że dzieło  to  
będzie trw ałem  i w ypełn i niem ile odczuw aną lu­
kę w  życiu miŁzycznem naszego m iasta. Żmudnej 
i w ytrw ałej pracy dyrygenta p.Mandla zaw dzię­
czamy, że orkiestra pomału zw ycięża w szelk ie  
przeszkody i ciężkie w arunki, w śród których musi 
się rozw ijać i że niebaw em  stanie na w ysokiej  
w yżyn ie artystycznej.

N asz kom isarz rządow y p. Dr. Reich uległ iwra. 
szcie w ezw aniom  Starostw a i naciskow i otpinii1 ipuł- 
blcznej i  rozp isał w ybory do Kahału. P ierw szy  je- 
go krok tj. w yłożen ie  lis ty  w yborczej wskazuje, 
jak pewne koła w płynąć chcą na dogodne im  znie 
kształcenie w yborów . W liśc ie  opuszczono około 
600 osób, płacących podatek Uomestykalny a za­
tem posiadających czynne praw o w yborcze. Setki 
nazw isk przekręcono, natom iast figuruje na liście 
kilkadziesiąt notorycznych nieboszczyków^ Skv  
w tm  lista  u łożoną jest tak chaotycznie, że ro zw i­
kłanie tego w ęzła  gordyjskiego jest praw ie że n ie ­
m ożliw e. U koronowaniem  tego dzieła b y ł w ybór  
kom isyi reklamacyjnej. N a posiedzeniu z  dnia %i  
maja br. w ybrano kom isyę, złożoną z osób, któee  
daw ały pew ną gw arancyę należytego załatwienia 
reklamacyd. U chw ała ta jednakow oż nie podobał, 
s ię  pp. A scherow i SUberowi, M arkusowi Eksteono- 
w i i Zygm untowi F t  ringowi. Pędem pobiegli 4* 
Starostw a, które uznało za stosow ne bez przesłu­
chania drugiej strony i wogóle bez przeprowadze­
nia jakichkolw iek dochodzeń — uchylić uchw ałą  
i zarządzić ponow ny w ybór kom isyi. Gzy Staro­
stw o rzeszow skie koniecznie chce, by doń odnośmy 
się niedaw no w ypow iedziane sło w a  p. wicemini-> 
stra spraw  w ew nętrznych o przestarzałej inter- 
prelacyi ustaw  austryackich? N aturalnie na oa- 
stępnem posiedzeniu z  dnia 12 hm. w ybrano już 
kom isyę reklam acyjną, złożoną z  sam ych m ane­
kinów  i lo s reklamacyu jest praw ie że  praesądao- 
ny.

Celem zaprotestow ania przeciw  tym  w szystk im  
machinacyom, odbędzie się w  niedziele, dnia 18 
bra. m asow e zgrom adzenie ludow e.

Mimo w szystk o  panuje w  R zeszow ie nastrój o  
ptym istyczny, że przy w yborach w  dniu 1 czerw ca  
br odbyć się mających przejdzie spółna lista  stron­
nictw  narodow o-żydow skich i zblokow anych zrze­
szeń. Ż ydostw o rzeszow skie należy do najbardziej 
uśw iadom ionych w  M alopolsee i zapobiegnie zupel 
nemu upadkowi naszej gminy.

Skład kabatów po wyborach 
w Małopolsce wschodniej.

w  STANISŁAWOWIE.
Podział mandatów, uzyskanych przez zjedno * 

cźoną lis tę  narodową przedstawia się wedl# 
przynależności partyjnej następująco: syonlścl
— 10; „Mizrachi" — 13; narodowo-bezpartyjni
6 . rzemieślnicy 5; ;Hitachdut — 1, Poaląji Ci jon
—  1.

W STRYJU.
Z listy syońskiej weszło 15 kandydatów, 

dwaj kandydaci z innej listy są  naszymi sy m ­
patykami. Prezes i wiceprezes „Agudy" padli.

Z syonistów weszli: Poseł Dr Insler, Dr.
' Schiff, Dr Kaufer, Apfelgriin, Lewin, Wohlmut, 
Stein, oraz ortodoksi, którzy byli na naszej li­
ście: pp. Wolf, Spiegel, Nussenblatt, Horowitz, 
Schanbach, Gaertner, Klein.

Prócz tego weszli postawieni przez nas na li

p. Dmowskiego (ówczesnego min. spraw zagr.)

v
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ic it. Di EicŁuer, z innej listy ScLulin. Stern 
i  Apfelgrun Leizer, którzy są naszymi sympa­
tykami. Zastępcy wszyscy nasi. Zupełne zwy­
cięstwo syonistów.

0 wybory do kahału w Zatorze.
'Z Zatora obok O św ięcim ia donoszą nam: N ie ­

daw no w n iosło  rezygnacyę 5 radnych i 2 zastęp­
ców  w naszej R adzie kahalnej. W obec tego w n ie ­
siono do starostw a W Oświęcim iu* listę  kom isyi 
wynorczej, złożonej z 7 osób, któraby m iała prze­
prow adzić w ybory. Tym czasem  starostw o zalega  
od czterech tygodni z zatw ierdzeniem  listy . Ciii 
Pono?

KROMiSCA.
Ki akó >v, 18 maja.

— KONFERENCYA W SPRAWIE DZISIEJ 
SZYCH WYBORÓW. Wczoraj w południe od­
była się w prezydyum miasta pod przewodni­
ctwem wiceprezydenta m. inż. Rollego konfe- 
rencya w sprawie zabezpieczenia porządku i 
spokojnego przeniegu oraz czystości wynorów 
do Rad gmin wyznaniowych w Krakowie oraz 
w dzielnicy Podgórze. —, W konferencyi wzię 
li udział imieniem dyrekcyi policyi radc.a dr 
Marzec, imieniem politycznych Komend rejo­
nowych komendanci dla Dz. VIII i XXII, pre­
zydenci gmin Dr Rafał Landau i Dr Edward 
Ferber, oraz urzędnicy magistratu, mający peł 
nić podczas wyborów funkeye delegatów wła­
dzy politycznej I. instancyi.

— WYNAGRODZENIE ADWOKATÓW. 
Min. spraw.ecnjwości wydało rozporządzenie, 
łsnieniające taryfę wynagrodzenia adwokatów 
iw b. dzielnicy austryackiej. Rozporządzenie to 
ukazcło się w Dz. ustaw Nr. 40 i ustalone jest 
m aotych.

— ZNOWU WEZBRANIE WISŁY. Wsku­
tek ponownych obfitych opadów deszczowy cli 
[Wisła pod Krakowem osiągnęła wczoraj stan 
1.23 m. powyżej normalny. Z dopływów Wi­
sły wezbrały silnie w okolicy Ojcowa rzeczki 
Biatacha i Dłubnia, zaś w okolicy Wieprza .i 
Radziechowy Soła, która wypłynęła tam z brze 
jgów.

W Zielonkach pod Krakowem oberwanie 
jchmury spowodowało liczne szkody.

— OTWARCIE POCZTOWEJ KOMUNIKACYI 
LOTNICZEJ MIĘDZY KRAKOWEM A W ARSZA  
iWĄ. L Hm 16 bnr., podjęta zostaje pocztow a komun i 
kacy a lotnicza m iędzy Krakowem  a Warszawą za- 
potnocą sam olotów  polskiej liniii lotniczej „A erol- 
loyd".

Przewóz poczty odbywać się będzie codziennie 
i wyjątkiem niedziel według następującego roz­
kładu:

Odlor z W arszaw y o  godz. 15,00
przylot do Krakow a o godz. 17,15
odłet z K rakow a o godz. 9,30
przylot do W arszaw y o godz. 11,45.
Odsyłkę z korespondencyą -lotniczą będzie sporzą  

ozał i w y sy ła ł urząd poczt. K raków 1.
Do, prztlotu  dopuszczone są w  obrocie w ew nę­

trzny .u pi zesyłk i listow e zw yk łe  i polecone oraz 
paczki do w agi 5 kg. zaś w  obrocie z zagranicą  
tylko przesyłki listow e.

W arunki przyjęcia przesyłek  do przeloty oglo- 
SBone są w  urzędach pocztowych.

Do przyjm owania przesyłek  lotniczych upow a­
żnione są w szystk ie  urzędy.

— UTONIĘCIE. Wczoraj utonął w Wiśle 
Stanisław Miecik (lat 19), praktykant cukier­
niczy. Miecik z kilku kolegami kąpał się na 
prawym brzegu Wisły na Salwatorze. Zwłok 
Miecika dotąd nie wyłowiono.

— WYPADEK TRAMWAJOWY. Wpzoraj 
jechał p. ;ok >nnym wozem przez ul. Kościu­
szki Walenty Mikołajczyk po szynach tramwa­
jowych. W chwili nadjeżdżania tramwaju 
skręcił Mikołajczyk nagle wozem, clicąc usu- 
tcąć się z toru, jednak wypadł z wozu i od­
niósł kontuzje. Jak stwierdzono, motorowy 
tramwaju dawał sygnał i jechał powoli.

------- o-o— -------
— EYAJBLIK DRLKARSK c W wierszu pi „No- 

ctioW*, Unhieszcroiiym w wczorajszym (z 18 maja) 
numerze wkradł się błąd, A mianowicie w wier­
sz u  6 od góry zamiast słowa „mgła" ma być „mę­
ka" A więc cały ten wiersz b-ZTr;. „że jeno męka 
czyjaś przejdzie w łkanie*', /

Pny»aiid praż. Rzeczypospolitej do Krfkowz
Wczoraj po godz. 7-ej w ieczór, przyjechał Jo 

Krakow a prezydent W ojciechow ski ze sw ym  or­
szakiem . Samochody przejechały przez Prądnik  
Czerwony i ul. W arszaw ską oraz pl. Matejki i za­
trzym ały się przed gmachem W ojew ództw a. Z sa ­
mochodów w ysied li prezydent W ojciechow ski z 
adjutantami pułk. Zaruskim , majorem Meyerem, 
por. L aszkiew iczem  i por. Horodeckim oraz sze­
fem kancelaryi w ojskow ej majorem Mazankiem. 
W bram ie w jazdow ej w ojew ództw a oczek iw ał 
przybycia prezydenta w ojew oda K ow alikow ski w  
tow arzystw ie prezydenta m. Federow icza, inspek­
tora arm ii gen. Szeptyckiego, dow ódcy O. K. gen. 
K ulińskiego, dow ódcy O. W . pułk. Augustyna, o- 
raz dow ódcy 20 pp. poclpułk. Kruk Schustera. Po  
pow itaniu p. prezydent udał się do sw ych apar­
tam entów w  gmachu w ojew ództw a.

Przed gmachem v ojew ódzlw a pełni służbę w oj­
skow a straż honorow a.* * *

U roczystość 20 pp. poprzedził w czo ia j w ieczo­
rem capszlyk orkiestr 20 pp„ 8 p. ułanów  i 6 p. 
arb p. Orkiestry przybyły o  godz. 8.30 w ieczór  
przed gł. strażnicę na Rynku, gdzie odegrały „Ro­
tę", poczem odm aszerow ały do koszar. P rzed  gm a­

chem  w ojew ództw a, m ieszkaniem  inspektora armii!
Szeptyckiego, m ieszkaniem  dowódcy O. K ., ora*
m agistratem , odegrały orkiestry u tw ory  muzyczna 

*  *  *

W  (dniu dzisiejszym  przed godz. 4M ą ian<4 
przyjm ie prezydent W ojciechow ski raport przybou. 
cznego szw adronu 8 p. ułanów przed gmachem wal 
jew ództw a, poczem pojedzie ul. F loryańską w śród  
mloda:eży szkół krakow skich na Rynek. Tu od­
będzie się m sza połow a, oraz pośw ięcen ie sztan­
daru, a następnie defilada u wylu.tu ui. W olskiej,' 
zaś o godz. 1-ej popołudniu obiad w  KoszaracŁ  
20 pp. na K rowodrzy. O godz. 8-ej w ieczór prezy­
dent tn. Federowiicz w yda obiad na cześć prezy­
denta R zeczypospolitej, a o  godz. 10-ej w ieczór od­
będzie się raut w  salach Starego T eatru. W  rau­
cie  w eźm ie udział z górą 1000 osób. G oście zapro­
szeni!, którzy w ezm ą udział w  raucie, zechcą ze ­
brać się najpóźniej do godziny 10,15 w ieczór. Poi 
przybyciu p. prezydenta do gmachu Starego T e­
atru, w stęp  dla gości będzie zam knięty. Oficyalna) 
część rautu kończy się w  15 minut ipio opuszcze­
niu sa li przez p. prezydenta R zeczypospolitej.

Prezydent W ojciechow ski w yjeżdża z Krokową 
w  poniedziałek rano.

Pierwsza rozprawa o udział w rozruchach krakowskich
W krakow skim  sądzie okręgow ym  rozpoczęła  

się w czoraj p ierw sza rozpraw a cyw ilna, odnoszą­
ca się bezpośrednio do krw aw ych zajść krakow ­
skich w  dniu C lislopada. Na ła w ie  oskarżonych  
zasiadł Stanisław  Lewicki* kelner, obw iniony o 
zbrodnię u suow anego  m orderstwa. W edle aktu o- 
skarżenia m iał on krytycznego dnia w  czasie  prze 
jazdu szw adronu rotm. Bochenka z 8 „p. ułanów  
przez ul. R ajską strzelać z okna drugiego piętra 
domu pod 1. 4 do przejeżdżających ułanów , którzy  
zdążali na ul. Garbarską i D unajew skiego celem  
uśm ierzenia zrew oltow anych tłum ów.

Oskarżony n ie  poczuwa się do w in y  i twierdza, 
że dnia 6 listopada przedpołudniem przebyw ał po­
za domem, a w rócił dopiero około godz. 1-ej, k ie­
dy już było po rozruchach.

P o  zeznaniach obw inionego przesłuchano św iad­
ków  por. T ałagę, por. P ieklę, sierżantów  Giżdża, 
Engelniana, o ia z  iłn ych , którzy z koszar przy ul. 
Rajskiej w id zie li jak iegoś m ężczyznę, stop:cego w  
oknie domu poci 1. 4 z rew olw erem  w  ręku w  cza­
sie przejazdu szwadronu, ułanów . Mężczyzna ów , 
którego kilku św iadków  rozpoznaje w  oskarżo­
nym Lew ickim. m iał sfrzelać do u łanów . Inni

św iadkow ie, a w  szczególności sąsiadka jego Bab 
zylidesow a oraz gospodyni Szczurkow ska, zeznają; 
stanow czo, że L ew ick iego w  krytycznym momen­
cie nie było  w  domu. D alszy  św iadek p; Mui zy« 
n owsie:, dyrektor restauracyi P oilera , zeżnał że  
spotkał się z Lewickim  w  czasie  strzelaniny W 
jednej z bram przy ul. Szew skiej, a poniew aż n ie  
można było wtencz.as z powodu strzałów  v. vjśći 
na ulicę, M urzynowski zaprosił go  do sw ego  m ie­
szkania. gdzie. Lewicki zabaw ił dłuższy czas. Swi/g 
•tek pamięin.^żc opuścił z Lewickim  sw e m ieszka­
nie o godz. 11 i pół w  południe.

Trybunał na w niosek  obrońcy i za zgodą pro­
kuratora uchw alił zaw ezw ać jako św iadków  o f i­
cerów  i podoficerów  szw adronu rotm. Bochenka  
na okoliczność, że strzały padły na nich dopiera  
na ul Karm elickiej od strony rew oltantów , grupu­
jących się k o ło  kaw iarni ,,Ksplanade“. Sad posta­
now ił nadto zbadać, dlaczego przeciw  obw inione­
mu w drożono*dochodęęnia dopiero w  trzy tygodnie? 
po zajściu, poczem roz.prawę odroczono.

Przewodniczyli trybun ałow i sso. Frączkahwiez, 
wotowmlł sso. D roździkow ski i sso. Feil, oskar­
żał prok. Schw arz, bronił adw. dr W oźniakow ski,

Z SALI SĄDOWEJ.

0 fi b ii k w Alwernri \ okolicy.
Wczoraj przed ławą przysięgłych w sądzie 

okręg, karnym rozpoczęła się dwudniowa roz­
prawa przeciw Stanisławowi Grucy (lat 28) 
oskarżonemu o  to, że w listopadzie 1918 r. w 
Ałwernii i w okolicznych wsiach w towarzy­
stwie spólników dokonał dwóch rabunków i 
kilku kradzieży. W  szczególności obrabować i  
ok raść  miał Gruca Maurycego Griinbauma, 
Maurycego Fischera, Józefa Landerera, Maryę 
Chodach . , Wojciecha Kullinę i. In

Na wczorajszej rozprawie oskarżony nie 
przyznał się do winy. Część świadków została 
już przesłuchana, reszta powołana została na 
poniedziałek. Dotychczasowi świadkowie nie 
rozj uznają w Grucy sprawcę napadów. 
Przewodniczy s. s. o. Podobiński, wotują s. s. 
o. Federowicz i s. s. o. Kraus, oskarża prok- 
Wołoszczuk, broni adw. dr Schwnrzbnrt.

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH
N iedziela 18 hm. (o godz. 12 poi.) Poranek hu­

moru w  poezyi (art. B agateli M. M odzelewska. I 
Korecka i Tad. Frenkiel).

Poniedziałek 19 hm. ks. p iof. Fel. Hortyf.ski: 
T om asz z Akwinu i Kani.

W torek 20 bm. sprof. U niw . Dr K azim ierz Roup- 
pert. Rozród i p łeć u roślin  (z obrazam i św ietln y ­
mi.

T EA TR  IM. SŁOWACKIEGO.
N iedziela poip. o  3: „K ośchlszko pot. R acław ica­

mi", w iecz. ,,P ani X",

b a g a t e l a
N iedziela pop.- „Acidułia" (ceny żniżone), w iecz. 

„Gdy kobierta pragnie".

OPERETKA
Niedziela pop.: „Madame Pompadour", w iecz. 

„Dartfed",

NADESŁANI.?. a rubryka t«? ictcfakcyn nie odpowiada
i

L iii! M i siaytii i i c m i
ss. p r. GńLDlTEUl
po powrocie do zurowia ordynuje jak przedtem  

przy uE. MEkoMsfiaJ 9, I. p.
od godz. 1 1 — 12  przedpol. i od 2 — 6  popoł. 
<iif~ m i. ■ "-r~im

Med. Dr. B. Kapelner
912
Mańenbai „Bristol*

od 1/V, do 1IX.

ordynuje:
Meran „Hotel Royal* 

od 1/X. do 1/V.

Panna majętna, intel., pragnie 
poznać mężczyznę n- 

tel. z charakterem , na stanowisku od 35—40 lat 
(izr.) w celu towarzyskim. Małżeństwo po bliż- 
szem poznaniu niewykluczone. Tylko poważne 
nioanonimowe zgłoszenia będą uwzględnione 
pod „Róża 17“ do Adniin. N. Dziennika. 676

Ostrzeżenie!
Niniejszem podaję do wiadomości, że

ja  podejmowanie pieniędzy
przez syna mojego Mendla Majera, oraz za tran- 
zakeye w imieniu mojej firmy nie odpowiadam

Firma H. Pajor,
W7 Kraków, Józef j  6, I. p.
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s Obecne położenie w Palestynie jest tego ro­
dzaju, że dalszy jej rozwój w tym kierunku 
niezawodnie będzie błogosławieństwom dla ca­
łego świata.

Prof. Meafl.
Pamiętaj 

o Zyri. Funduszu?f arocSowjm

Przepląd go$n©«Sarczy
-p—•

FIN AN SE
W YKONANIE BUDŻETU KWIETNIOWEGO, 

tlz eczy w iste  w p ływ y przew yższają prelim inarz  
o  25 m ilionów  złotych. W edle prelim inarza k w ie­
tn iow ego z danin . publicznych przew idyw ano  
.w pij w w  lym  m ieS iro i w  sum ie 831,337.000 zł., 
(tymczasem w ed le dokonanego przez centralną 'ka­
s ę  zastaw ienia w  tym m iesiącu ao kasy  skarbo­
w ej w p łyn ęło  108,331.778 zł. 75 groszy, co daje nad 
w yżkę 24,991.763 zł. 75 groszy. P rzew yżkę w  po­
rów naniu  z  prelim inow aną sumą dają podatki baz 
pośrednie, cła, monopole. Z podatków  bezpośred  
mich przew yżkę w p ływ ów  nad prelim inarz dały  
podatki przem ysłow e (15,766.350 zł. prelim inow ano  
12 m ilionów  zł.) podatki m iejskie (14,978.839 zł., 
prelim inow ano 13 m ilionów  zł.), podatki grunto­
w e (10,085.653 zL  prełj.minowano 9 m ilionóp zł.)

( ZNIŻEN IE PODATKU WĘGLOWEGO: Zostało  
podpisane rozporządzenie m inistrów  skarbu oraz 
przem ysłu i handlu zniżające z 14% do 3% po­
datek oa w ęg la  z kopalni: F lora, Grodziec, Mars. 
'Adela, Andrzej II., Bory, Tadeusz, W anda i inne 
(Zagłębia D ąbrow skiego, oraz z 12,5% na 8% dla 
kopalni F elik s tegoż Zagłębia. R ozporządzenie ma 
Wejść W życie  z dniem ogłoszenia.

GIEŁDY KRAtOWE
Giełda w arszaw sk i z dnia 17 b. nt. (PAT) 

Cyfry w zlotj  ch. i.oiary stanów Zjedn. tranz. 5 181/2, 
fonty angielskie — - , bony złote 070—075, pozyczka
s lo t a  —, milionów cl 045— 044 — 015, pożyczka
dolarowa 29».

czeki Belgia tranz. 2520, Holandya ‘ran i. 19410, 
Londyn ra'iz. 2265, Kowj Jork tranz. 5181/2, iaryż 
tram# 2950, Plaga tranz. 1529V2, Szwajcarya tranz. 9195 
Wiedeń tranz. 7321/2 Wiochy tranz. 2310.

W arszawa 17 b. n>. (PAT.) Cieida. Akcye
Podane cyfry rozumieją się w złetyeh. Bank Małopolski, 
Kraków 080, Bank Przemysłowy Lwów 044 — 040—044,
Bwtk Zw. Sp. Zar. P o z n a ń  , t uls 050-075
W iiat 020——, cukier Warszawa 440—480-44 u, 
Cegielski 070 — 075— 072, Ursus 125 Parowoz, 040 — 540 , 
Zawieicie 5150—51, Żegluga 02F —Gz5, Polska nafta 075, 
Siła i Światło 070—065, Lmielow 090. Starachowice 
335 — 350—347 Pocisk 135 Zieieniewaki 130U Żyrardów 
48—45—48, Chodorów 680—500. I rz eb in ia  .

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
Zurych, 17. 5 P A T . zam kn ięcie  giełdy, Jtiolan- 

dya 211, N , Jork 564 i pół, Londyn 24.63, P aryż  
&2.4a, Medyolan 25.10, Pragu 16.02 i pól, Budapeszt 
100067, Bukareszt 2.75, Belgrad 6.95, Sofia 4.10, Wie 
ideń 00079 i pól.

Zurych, 17. 5 PAT. Szw ajcarski Bankverein no­
to w a ł dziś nieofic-yalnie przekaz na W arszaw ę 1— 
3.20 za 1 zł., przekaz na Berlin 001.32—001.33 za 
3 bilion.

Londyn, 17. 5 PAT. Ramo Zam knięcie giełdy. 
I>, Jork 436.76, Francya 71.97 i  pół, B elgia  84.28, 
tW lochy 98.24, Szw ajcarya 24.52, H iszpania 31.92 
d pół, Portugal, r 1.65, H olandya 11.67, D ania 25.75 
S pół, Noi w egia 31.42 i pół, Szw ecya 16.44, H elsing  
fo rs  174.12, N iem cy 18.750,’ A ustrya 310.500. Praga 
•14.800.
> P aryż, 17. 5 PAT. Radio. O tw arcie giełdy. Lon­
dyn 75.90, N . Jork 17.40, B elgia 84.25 Hiszpania  
240.50, W łochy 77.25, Szw ajcarya 308. Dania 290, 
H olandya 650, N orw egia  241, Szw ecya 462, Rumu­
nia  850. * .
■B *
DROINE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

RZĄD SOWIECKI POZW OLIŁ N A  O B3YCIE  
KONFERENCYI „Hechalucu“ w  całej R osyi. Kon- 
fereneya odbędzie się  w  M oskw ie 5 czerwca.

STATYSTYKA RUCHU LUDNOŚCI W  P A L E  
6T Y N IE . W edle oficyalnych dat statystycznych  
W ynosiła liczba narodzin w  P alestyn ie w  ostatnim  
kw artale 1923 — 9991 w obec 7276 w  tym sam ym  
kw artale roku 1922, liczba zm arłych w yn osiła  w  
ostatnim  kw artale 1923 — 4738 w obec 3451 w  t/m -  
sam ym czasokresie 1922.

LICZBA ŻYDÓW W PE R SY I jest oceniana na 
80,000. Największa ilość mieszka w  stolicy w Te- 
hei anie.

Oficyalny organ am erykańskiej organizacyi syon  
„Des Jidische F olk“ w  numerze z dn. 2 maja za­
m ieszcza następ u jące  g o rące  pożegnanie  posła  dr 
T hona:

P os. Th on pozyskał sym palyę, i w ie lk i S z a c u n e k  
całego  narodow ego  żydostw a am erykańsk iego . To 
W arzysze am ery k ań scy  zy sk a li p rz e św ia d c z e n ie .,^  
odw iedzin  tych  o  n a d e r  pożytecznym  w p ły ­
w ie  tego  rtftłz ii j a  w izy t p rzodu jących  k ie ro w n i­
ków  syonizm u w  Europie, do jak ich  pos. dr Thon 
należy .

N ic innego n ie  m ogło w  A m eryce w yw ołać  w ię ­
kszej sym patyi i pow ażania d lażydosiw a polsk ie­
go  jak w izyta posła Thona. Rabin i uczony, pełen  
polotu p isarz i  m yślic ie l obdarzony nadzw yczajną  
silą  krasom ów czą stał sie  natychm iast popularną 
i ulubioną osob istością  w  szerokich masach ży­
dostwa am erykańskiego.

W sposobie przeprowadzenia zadania, jakie miał 
por. Thon do w ykonania w  Ameryce, poznaliśm y  
dośw iadczonego polityka, taktow nego i sum ienne­

go, który zdołał zadanie sw e  doprow adzić do św ie  
Inych re z u itatów. W szyscy  podziw ialiśm y jego e- 
n org ię i ak tyw ność , rzad k o  który z licznych gości 
eu rope jsk ich  odbył ty le  konferency i, zeb rań  i m a­
sow ych m itingów  co d r  T lion.

P rzez  pobyt w  A m eryce naszego  szanow nego  go  
śe ia  u zy sk a liśm y  w gląd  w  n ież in o rd o w an ą  pracę  
to w arzy szy  w  P o lsce  d la  n aszeg o  w ie lk iego  ideału  
narodow ego .

Pos. dr O zyasz Thon nie lylkc położył w ie lk ie  
zasługi w  pracy dla Keren H ajessod w  Ameryce, 
a le  także dokonał w ielk iej pracy dla rozbudzenia  
u nas zrozum ienia idet narodowej i jej problem ów.

Dr T honow i należy się za akcyę u nas przepro­
wadzona braterskie podziękow anie i  najszczersze  
uznanie żydostw a am erykańskiego, które gratulu­
je jednocześnie żydostw u polskiemu? posiadania w  
sw em  gnomie takich przyw ódców.

N ie m ogło żydostw o polskie w ydelegow ać zdol­
niejszego, godniejszego i lepszego  przedstaw iciela  
aniżeli posła dr Thona.

IM  D iliiiń  l i r a  rjm iw.
Sin. Warszawa. (Telefonem) W kuluarach 

sejmowych i w klubach poselskich toczą się 
ożywione rozmowy na temat ustąpienia min. 
Zamoyskiego. Nawet w kolach prawicy uzna­
ją, że dalsze pozostanie min. Zamoyskiego na

naSew^i na owocach:
D t M w i Ó l i t a  
Jarzębinka 
Morelowka 
órxichć'jrka 
Pomarańczowa niósł. 
W iinlow a niesł.

ilotychczasowem stanowisku wobrc wynika 
wyborów we Francyi jest niemożliwe.

Jak słychać konferencyą posłów lewicy z 
prem Grabskim miała za temat ewetualne 
ustąpienie min. Zamoj skiego-

Zajfcie pitni hati-ijmiiAii.

b b

Eerlin, 17. 5 PAT. D zienniki donoszą z U słngen A 
kolo Taum is w  od leg łości 1 km od gra id cy  ob­
szaru okupow anego, że  przyszło  tam do zajść-, 
granicznego m iędzy żołnierzam i francuskimi a rJfe 
miecka strażą leśną. K ilku żołnierzy [rcncisIcSch 
ma być rannvch od strza łów .

Wiali iw  ttiipnino i tsm.
Paryż. PAT. W pałacu Elizejskim wycłaa^ 

został na cześć księcia Tafferi bankiet ua któ 
rym przemawiał prezydent Millerand wspomi­
nając. odwieczni- stosunki nrędzy obu kra jaw i 
i witając z zadowoleniem dopuszczenie EGupfl 
do Ligi Narodów. ff  tdpM M M  W 4

Cis czego poseł Wojewódzki odrzucił współudział 
w obradajfch nad sprawą kresów wschodnich?

Sin W arszaw a. (Telefonem ). Pos. W ojew ódzki
(W yzw ól.) na zapytanie dziennikarzy żydowskich, 
dlaczego m e bierze udziału w  konferencyi dla 
spraw  k resów  w schodnich odpow iedział co nastę­
puje: Byłem  zaproszony ua narady, n ie w ziąłem  
w  nich jednak udziału, w ychodząc z  założeni'"', 
że gdy rząd n ie chce spraw y tej traktow ać pow aż­
nie, to nie można jej rozpatryw ać. D owodem  tego, 
że rząd tej spraw y nie b ierze pow ażnie jest fakt, 
że na narady n ie  zaproszono bezpośrednio zain­

teresow anych, tj. m niejszości narouow ych.
W yelim inow anie z  obrad reprezentantów  tyett 

m niejszości jest rzeczą nie tylko n iew łaściw ą, a le  
w ręcz nieprzyzw oitą. Jest to  dalszy ciąg  metod 
wprowadzonych przez osob istości stojące u stera  
państw a, które n iestety  zakorzeniają się coraz bar 
dziej i  zyskują w śród  opinii p raw o  obyw atelstw a.

Z tych pow odów  w  onegdajszych obradjach u- 
działu n ie brałem, jak rów n ież n ie  będę uczestni­
czył w dalszych  kanfereiuyach.

B erlin, 17- 5 PAT. D zienniki donoszą o  naradach 
przyw ódców  stronnictw . P rzedstaw iciele frakcyi 
R eichstagu czynią sw e stanow isko w ob tc nacyo- 
n a litló w  w  k w esly i utw orzenia rządu zależnem  od 
tego jak się nacyonaliści zachow ają w  spraw ie  
polityki zagranicznej. W edług L okalanzeigera m ie­
szczańskie stronnictw a środka opracow ują pro­
gram polityki zagranicznej na podslaw ie k lórego  
m ianoby rokow ać z nacyonalistam i. P ism o zauw a­
ża, że z przebiegu konferencyi można było zrozu­
m ieć, że idea utw orzenia bloku centrow ego n ie da 
siię zrealizow ać, gdyż p izeciw n ą  jest temu partya 
ludowa. Obrady przyw ódców  stronnictw  odbywać 
się będą dalej w  poniedziałek. P rzez niedzielę o- 
b,radować będą frakeye. '

Berlin, 17. 5 PAT. W  kołach parlam entarnych  
przypuszczają iż z  chw ilą  zebrania się now ego

parlam entu gabinet R zeszy zg łosi sw oją  form alną  
dym isyę. Maisya zas utw orzenia now ego gabinetu  
będzie ponow nie pow ierzona M arksow i, w obec te­
go, że niem iecka partya nacyonalistyczna n ie za­
jęła dotychczas jasn ego  slauow lskr w  sp raw ie  p o  
liłyk i w ykonania traktatu ipuikojowego.

Izba pii pneuv iicyiiaiiuiii li;ili«nul
Londyn, 17 5 P A T . Pokradło. W niosek członka 

Labour P arty H ałlia  tyczący  sic  upaństw ow ienia  
kopalń w ęgla zo»tał po dłuższych i  bardzo o żyw io ­
nych naradach odrzucony 264 g łosam i liberałów  
i konserw atystów , przeciw ko 163 głosom  Latkxrr 
Party.

O dpow iedzialność rządu w  tej spraw ie n ie  była
zaangażow ana.

WfliK; ty l  L! lulu 11M  sity kAI i Kilki i  p s l i t  i  Ifli!
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Przyjm uje dorosłych i dzieci w każdym wieku.
Dla dzieci speeyalna opieka pedagogiczna i n a d z ó r  l e k a r s k ie  
Kuchnia rytualna wyborowa. — Na maj i czerwiec ceny zniżone.

Zgłoszenia:

itta. LtiiM -ta -  w K:aM: PereIgI, Mowski 45

obejmuje do wykonania w terminie 2 —f> miesięczn.
I n t .  H e n ry k  R itte rm a n  w Krakowie, W o ls k a  $
921 rząd.upow. inżynier cywilny i konc. budowniczy.
Tel. 4268. Piany, kosztorysy, obliczeni* stateczne. Tel. 4268.

Nlir. Słońce Wzejdzie
i zacznie palić skórę należy zawczasu 
uodpornić ją i zapobiec pojawianiu 
się piegów, już teraz stosując

Bw GAZIKI
naśladowany lecz niedościgniony. 834

»Feil“ Ska z ogr. odp., Kraków, Zielona 5
przyjm uje wszelkie wyroby srebrne i metalowe do reparacyi 

oraz do zupełnego odnowienia.

Itaie i m . ;
7fln!rv P°diużu]ący, poszukuje Uluil.J zastępstw a za prow iiyą 
lub za s ia tą  pertsyą, najchętniej 
z działu galatiteryjno-kosmely- 
cznego lub papierowego. Zgłosz. 
pod „Zdolny** do Ad. N. Dz. 18

fltiU/pfrrlf poszukuje stosownej 
HU W Uh Cl miejscowości z mie­
szkaniem , ewent. spółki Zgło­
szenia pod „Adwokat* do Biura 
Stal tera, Rynek 8. 973

zdolny bnfetowiec, 
kawaler (kelnei) z  

ltancyą  do sam oistnego prowa­
dzenia bufeln od l*go lipca br. 
Tylko s iły  fachowe KeJigia obo­
jętna. P irc iin e  zgłoszenia pcd 
„Bufelowiec* do Biura ogłoszeń 
„P rasa4*, Karmelicka lb. 979

Potrzebnykucharz lub kuchar­
ka oraz cukiernik, 

um iejący robić dobre ciastka, 
torty , iegum iny i lody do sam o­
dzielnego prowadzeniu i organi­
zowania kuchni restauracyjnej 
i kawiarni od 1 lipca br. Religia 
obojętna. Zgłoszonia z odpisami 
świadeetw do Biur* ogłoszeń 
„Prasa**, Kaim elicka 16 pod aKu- 
cbarz-Cukiernik* 910

książeczkę wojskową 
A leksandra H abera, 

w ystaw ioną przez PKU., Nisko, 
uniew ażnia się. 6b6

©•

Wyłącznie 
hurtownie 

do nabycia 
we firmie

COHN i L1EEESKIND
K rwltts do.'ih udy 20

mm SZL1FIERNIA
ii brzytew oraz 

waio iroaiaćyi prymu­
sów, maszynek do mięsa 
różr.y „ii systemów i skfad 
towarów stalowych. Mysz­
kowski, Kraków, Dietla 64

Wydawnictwo „Safrus*4 w Warszawie, Al. Jerozolimskie 93 m. 29

W ydawnictwo „Safrus", mające na celu zaznajomienie szerokich warstw  czytelników 
z arcydziełami literatury  żyd hebr. w przekładach polskich przystąpiło do wydania

Biblioteki pisarzy żydowskich
Książki „Biblioteki" zawierać będą przekłady utw orów najwybitniejszych pisarzy żyd 
W ydawnictwo „Saftus" poza działem beletrystycznym  przygotowuje cały szereg prac 
892 z dziedziny nauki i nistoryi iyd< ii sklej.
Książki „Biblioteki" ukazywać się będą peryodycznie co 2—3 tygodnie, zawierać 
będą od 200—250 stronic większego formatu, wydawane będą na wytwornym 
papierze i ozdabiana przez najwybitniejszych artystów żydowskich.

W ydawnictwo przyjm uje już zamówienia na pierwszy tom „Biblioteki" p. n.: 

N o t S t R f l  £ t ' ‘Y Z S y a * *  Szolem Alejchump -,r £ rzekła-H w u i a w i  n y m i w y j a r e r a  tizie A p ^ u n s z i a k s .

„Biblioteki" społeczne otrzymają przy zamawiania k siąh k  odpowiedni rabat.

••«
• Jednorazowa próba przekona 

każdego o Jakości:

Mado M iarow e

!• .64 z Rybne"
wyłącznie do nabycia w F-mto

Wolciech Olszowski
/  K ra k ó w , MaSy K y ^ e k  /

SO~eOOOC

Zakład kuśnierski 
B. Fisthel, Sosnę wiec

poszukuje sam odzielnego

znającego wszelką robotę w zakres kuśnier­
stwa wchodzące. W arunki: Mieszkanie, utrzy­
manie i dopłata. Zgłoszenia przyjm uje Jakób 
Grilnberg, Kraków, ul. Grodzka L. 23. 684

_Rokjmł^n560;J I Rok zał. 1860.

MEBLE
Stylowe,

Luksusowe,
9” Biurowe i t. d.

Z. MANNĘ UW
Szpttalra 6. Talefon 4074

StenotypSstka
polsko-niemiecka, pisząca biegłe na maszynie, 
6S5 znajdzie zajęcie od zaraz.
Zgłoszenia pod „Fabryka" do Adm. N. Dz.
A A A A A A A A A A A A A A A A A

; PRACOWNIA BLACHARSKA
JAKOBA tiRdSSMANNA 

w K rakow ie, przi if3. Jlakdlaa Z
wyrabia v.auny, wanienki dziecięce 1 nasiadówk 
oraz wszelkie roboty w zakres blacharstwa wchodzące 

po cenach przystępnych.

Kom ile? b ita . wy 
Żydowskiego To w . gim n. w Krakowie ogłasza,

KONKURS
na projekt budowy Domu ginu:
W konkursie moaą Orać udział inżynierowie i archi­

tekci, zamieszkali w Polsce.
Dla autorów 3 prac najlepszych '.macza się 
3 nagrody w wysokości 400, 250 I 150 zł
Projekty składać należy do dnia 30 *zewca la24 r. 
na ręce prezesa Żydowskiego Tow. gimn- w Krakowie 
p. Zygmun‘n Hochwalda, przy ul. Orzeszkowej L. 7 
codziennie od godziny a —6 wieczór, gdzie też możnf 
podjąć szczegółowe i ogólne warunki konkursu.

•70
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w bardzo wielkim wyborze nadeszły.
ru n y  u m iT k o w a n e l ■■ — ..............   » Ceny um iarkow ane  I

LEON
Mm. Hti 1.5-7.
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